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W pierwszej połowie XX w. kobiety coraz częściej podejmowały zajęcia, któ-
re do tej pory uważane były za domenę mężczyzn. Zostawały lekarkami, prawnicz-
kami, dziennikarkami czy artystkami. Łamały tym samym społeczne tabu, ponie-
waż zgodnie z tradycyjnymi poglądami na rolę kobiet w społeczeństwie powinny 
skupiać się one w swoim życiu na dbaniu o ognisko domowe. Niewątpliwie jedną 
z przyczyn, z powodu których społeczeństwa w XIX i w początkach XX w. dość nie-
chętnie odnosiły się do aktywności zawodowej kobiet, był wpływ religii. Kościół 
katolicki w swoim nauczaniu podkreślał, że rolą kobiety jest opieka nad dziećmi 
i obsługa męża. Podejmowanie pracy poza domem traktowano z podejrzliwością, 
niekiedy podkreślając, że takie zjawisko jest groźne dla moralności. Już w XIX w.  
pojawił się ruch kobiecy, który za cel stawiał sobie walkę z ograniczeniami praw-
nymi i mentalnymi, które nie pozwalały na szerszy udział pań w życiu społecznym 
i zawodowym. Kobiety należące do tego typu organizacji były nazywane sufrażyst-
kami, emancypantkami czy entuzjastkami. Część z nich dystansowała się od reli-
gii, widząc w niej główną przeszkodę w realizacji swoich postulatów. Nie należy 
jednak zapominać, że także w Kościele katolickim wśród kobiet zaangażowanych 
w życie religijne pojawiła się potrzeba większej aktywności społecznej i zawodo-
wej. Już w średniowieczu kobiety, które chciały pracować aktywnie na rzecz spo-
łeczeństwa, mogły wybrać życie zakonne lub zostać beginkami. W XIX w. powsta-
ło wiele żeńskich zakonów czynnych, których członkinie pracowały jako opiekunki, 
nauczycielki czy pielęgniarki. W tym czasie pojawiły się jednak także kobiety, któ-
re nie rezygnowały z życia małżeńskiego i rodzinnego, były związane z kościołem, 
a mimo wszystko starały się podejmować aktywności zawodowe i społeczne. Jedną 
z nich była polska rzeźbiarka i medalierka Zofia Trzcińska.
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	Wydaje się, że artystka ta pozostaje obecnie postacią mało znaną. Być mo-
że wynika to z faktu, że w PRL artyści realizujący zamówienia na zlecenie władz 
II RP oraz ci wpisujący się w nurt sztuki religijnej byli z reguły marginalizowa-
ni. Co więcej, Trzcińska miała powiązania rodzinne z Unrugami oraz pisarką  
Zofią Kossak-Szczucką. Pochodziła więc z rodziny szlacheckiej i z tego względu 
nie mogła być osobą promowaną w czasach PRL. Ponadto pozostawiła po sobie 
niewielką ilość funkcjonujących w przestrzeni publicznej materiałów, na podsta-
wie których dałoby się napisać jej biografię. W Archiwum Polskiej Prowincji Zako-
nu Kaznodziejskiego w Krakowie znajduje się spuścizna artystki, jednak zgroma-
dzone tam dokumenty przedstawiają tylko w ogólnym zarysie jej życie. Zawierają 
pisane przez Trzcińską charakterystyki księdza Jana Mauersbergera, sióstr z III 
zakonu św. Dominika, wydane drukiem broszury i artykuły oraz jedną z części 
wspomnień pisanych przez jej męża Zygmunta Kamińskiego. Wśród zgromadzo-
nych materiałów znajduje się także maszynopis napisanego przez rzeźbiarkę ży-
ciorysu. Został umieszczony w teczce oznaczonej numerem 1. Zawarte w nim in-
formacje pokrywają się z tymi opublikowanymi w innych materiałach. Mam tu 
na myśli opublikowane w 1975 r. wspomnienia Zygmunta Kamińskiego pt. Dzie-
je życia w pogoni za sztuką. Ich autor w wielu miejscach wspomina swoją żonę. Wie-
le informacji na temat artystki zostało zawartych w napisanej przez jej krewnego 
ks. Jana Studzińskiego książce pt. Okruchy z dziejów mojej rodziny. Praca ta w czę-
ści dotyczącej Trzcińskiej-Kamińskiej została napisana na podstawie wspomnień 
rodzinnych, korespondencji artystki z pisarką Zofią Kossak-Szczucką oraz książ-
ki Kamińskiego.

Pochodzenie i młodość

Zofia Trzcińska urodziła się 26 grudnia 1890 r. w leżącym nieopodal Ma-
kowa Podhalańskiego Wieprzcu. Pochodziła z rodziny ziemiańskiej. Jej rodzicami 
byli Witold Kamiński oraz Zofia z domu Unrug. Ze strony matki przyszła artystka 
była więc spokrewniona z dowódcą lądowej obrony wybrzeża podczas kampanii 
wrześniowej admirałem Józefem Unrugiem. Ponadto do grona jej krewnych nale-
żała pisarka Zofia Kossak-Szczucka oraz poetka Maria Pawlikowska-Jasnorzewska.  
Pradziadem był natomiast generał Henryk Kamiński, który poległ podczas po-
wstania listopadowego w bitwie pod Ostrołęką1.

Dzieciństwo i młodość przyszła artystka zamieszkiwała u dziadków Lau-
ry i Dionizego Trzcińskich w Leścach koło Grabowa. Niewątpliwie to doświad-
czenie pozytywnie wpłynęło na całe życie. Dom rodzinny pełen był dzieł sztuki. 
Kontynuowano w nim tradycje artystyczne i patriotyczne. Tradycje artystyczne 
były także obecne w rodzinie ze strony matki. Babka Aleksandra Glotz zajmowała 
się malarstwem2. Zainteresowania artystyczne przejawiały się już w dzieciństwie 
Trzcińskiej. Według siostry Janiny z Trzcińskich Studzińskiej mała Zosia chętnie 
rysowała, wycinała i lepiła, a najbardziej dla niej odpowiednim prezentem imieni-
nowym i gwiazdkowym były bloki kreślarskie, farby, pędzle i ołówki3. W tym cza-
sie nie uczęszczała do szkoły, ale była kształcona w domu. Następnie przebywała 
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w instytucjach wychowawczych dla dziewcząt, zwanych pensjami, w Jarosławiu 
i Warszawie4.

Trzcińska wykształcenie w zakresie rysunku i rzeźby uzyskała w kraju 
oraz za granicą. Najpierw uczyła się rysunku w Lublinie u malarza Konstantego  
Kietlicza-Rayskiego, następnie u własnego krewnego Antoniego Kamieńskie-
go oraz Władysława Porankiewicza5. Następnie przeprowadziła się do Warsza-
wy i uczyła się w prywatnej szkole malarskiej Miłosza Kotarbińskiego6. Mimo że 
później artystka była znana głównie ze swoich rzeźb, medali oraz projektów mo-
net, to w początkowym okresie swojej twórczości zajmowała się głównie grafiką 
i malarstwem. Chcąc zdobyć wykształcenie pozwalające jej na wykonywanie rzeźb, 
w 1907 r. wyjechała do Berlina, gdzie kształciła się w zakresie modelowania rzeź-
biarskiego u prof. Levin-Funckego, a w zakresie rysunku u prof. Louisa Corin-
tha. W następnym roku wyjechała do Paryża i nawiązała znajomość z francuskimi 
rzeźbiarzami Augustem Rodinem i Emilem Bourdelle’em7. W 1909 r. podjęła studia 
w warszawskiej Szkole Sztuk Pięknych. Uczyła się rzeźby u Xawerego Dunikow-
skiego, a następnie przeniosła się do prywatnej pracowni malarskiej Władysława 
Ślewińskiego8. 

Małżeństwo z Zygmuntem Kamińskim

Trzcińska poznała swojego przyszłego męża na jednym z plenerowych kur-
sów odbywanych w ramach szkoły malarskiej W. Ślewińskiego w Kazimierzu Dol-
nym nad Wisłą. Był on także artystą zajmującym się głównie rzeźbą, co później sta-
ło się inspiracją dla Trzcińskiej-Kamińskiej, ponieważ pod jego wpływem zmieniła 
ona nieco swoje zainteresowania artystyczne i zajęła się głównie rzeźbą. Sam Ka-
miński zasłynął jako autor projektu godła narodowego przyjętego Rozporządze-
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grudnia 1927 r.

Przyszły mąż w sposób niezwykle barwny opisuje pierwsze spotkanie, 
które według niego miało miejsce wiosną 1909 r.9 W tym miejscu warto przytoczyć 
fragment wspomnień Kamińskiego Dzieje życia w pogoni za sztuką, w których opisu-
je wygląd swojej przyszłej wybranki.

Więc przede wszystkim piękny wzrost, dobra, mocna figura zdradzająca 
świetny stan znakomitego odżywiania od długiego szeregu pokoleń. Pro-
porcjonalna do wzrostu głowa zwieńczona imponującą grzywą włosów. 
Chyba właśnie te włosy rozświetliły szarość naszej pracowni, bo były bar-
dzo jasne „blondasińskie”, o szczerozłotym odcieniu dojrzałej, pełnej po-
łysków pszenicy. Bujnie piętrzyły się nad czołem, jasną falą spływały na 
wspaniały mocny kark niezwykłej pannicy, o kolorycie tycjanowskim10.

W 1909 r. artyści zawarli związek małżeński. Ślub miał miejsce w kościele 
św. Aleksandra w Warszawie, a wesele w bardzo znanym i modnym Hotelu Euro-
pejskim11. Bezpośrednio po przyjęciu małżonkowie wyruszyli do Florencji celem 
dalszego zgłębiania artystycznego rzemiosła. 
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Po powrocie z Florencji młoda para przeprowa-
dziła się do Krakowa. W tym czasie Trzcińska-Kamiń-
ska studiowała i pracowała pod kierunkiem profesorów 
Józefa Czajkowskiego, Wojciecha Weissa oraz Leona 
Wyczółkowskiego12. Lata 1911–1912 spędziła wraz z mę-
żem we Francji, gdzie uczyła się malarstwa pod kierun-
kiem Maurice’a Denisa, i Włoszech, gdzie poznawała 
sztukę antyku i renesansu. Koszty utrzymania w Pa-
ryżu były w tym czasie bardzo wysokie. Z tego powo-
du małżonkowie żyli tam w niedostatku, a ich warun-
ki mieszkaniowe były trudne13. Chcąc zapewnić sobie 
utrzymanie, postanowili otworzyć pracownię przy uli-
cy Belloni14. Niewątpliwie kontakt z M. Denisem bę-
dzie miał istotne znaczenie dla rozwoju artystycznego 
Trzcińskiej-Kamińskiej15. Artysta ten wzywał do odrzu-
cenia akademizmu w sztuce religijnej. Znalazło to swój 
wyraz w wydanym w 1947 r. przez artystkę artykule pt. 
Przyczyny upadku sztuki religijnej.

Wydaje się, że początki małżeństwa mogły być 
dla Trzcińskiej-Kamińskiej trudnym doświadczeniem. 
Wynikało to z tego, że w tym czasie przeznaczała du-
żo czasu i środków finansowych na zdobycie dodatko-
wego wykształcenia. Trudno było pogodzić życie mał-
żeńskie i rodzinne z działalnością artystyczną. W tym 
miejscu warto wspomnieć, że w 1910 r. artystka po-
wiła córkę Katarzynę. Była ona jedynym dzieckiem 
państwa Kamińskich. Podczas zagranicznych wyjaz-
dów rodziców opiekowała się nią matka Trzcińskiej- 

-Kamińskiej16.
Niewątpliwie przynajmniej niektóre fragmen-

ty wspomnień Kamińskiego świadczą o tym, że da-
rzył on swoją żonę serdecznym uczuciem, mimo że 
z racji wychowania był on raczej dość powściągliwy 
w ich wyrażaniu na forum publicznym. Ich autor zde-
cydowanie chętniej pisze o wspólnej działalności arty-
stycznej. Szczególnie dużo miejsca poświęca pewne-
mu bardzo interesującemu epizodowi z życia artystki.

Na pierwsze lata małżeństwa państwa Ka-
mińskich przypadał wybuch Wielkiej Wojny w Euro-
pie. To właśnie w niej wielu Polaków widziało szan-
sę na odzyskanie niepodległości. W związku z tym 
27 sierpnia 1914 r. powstały Legiony Polskie w Galicji 
na terenie zaboru austriackiego. W tym czasie kobiety 
angażowały się w walkę o niepodległość, ale niezwy-
kle rzadko czyniły to z bronią w ręku. Trzcińska-Ka-

1. Zofia Trzcińska-Kamińska, 
Jutrzenka w Łazienkach Królewskich 

w Warszawie. Fot. Adrian Grycuk. 
Licencja: CC BY-SA 3.0 pl; źródło: 

https://commons.wikimedia.org/w/
index.php?curid=39395678  

[dostęp: 17 X 2022]
Zofia Trzcińska-Kamińska, 

Jutrzenka in the Royal Lazienki in 
Warsaw. Photo by Adrian Grycuk. 

License: CC BY-SA 3.0 pl; source: 
https://commons.wikimedia.

org/w/index.php?curid=39395678 
[access: 17 X 2022]
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mińska niezrażona tym, że w owym czasie wojsko postrzegano zdecydowanie ja-
ko domenę mężczyzn, postanowiła wstąpić do II Brygady Legionów17. Uczyniła to 
we wrześniu 1915 r. w Lublinie. O swoim zamiarze nie poinformowała męża, któ-
ry prawdopodobnie sprzeciwiłby się temu przedsięwzięciu. Ten zajęty organizacją 
wydziału architektury Politechniki Warszawskiej początkowo nie zwrócił uwagi 
na jej nieobecność. 

 W tym miejscu warto zauważyć, że przyszła legionistka wybrała szczegól-
nie trudny rodzaj służby wojskowej, ponieważ zaciągnęła się do kawalerii. Oczy-
wiście czymś niemożliwym dla kobiety było w owym czasie wstąpienie do woj-
ska, zwłaszcza do kawalerii. Dlatego też Trzcińska-Kamińska wstąpiła do legionów 
w męskim przebraniu jako Zygmunt Tarło. Co prawda gdy stanęła przed komisją 
wojskową, rozpoznano, że rekrut tak naprawdę jest kobietą, ale przyjęto go pod 
warunkiem, że rotmistrz oddziału, w którym miał służyć, nie rozpozna prawdzi-
wej tożsamości płciowej18.

Po przeprowadzeniu udanej kwalifikacji wojskowej artystka trafiła na 
front wołyński, gdzie służyła jako zwiadowca i kurier, co jeszcze dodatkowo wy-
stawiało ją na większe niebezpieczeństwo. Oczywiście nawet mimo męskiego 
przebrania nie dało się ukryć delikatnych rysów twarzy, ale dowódcy i inni legio-
niści z oddziału najprawdopodobniej uważali, że wynikają one z młodego wieku 
nowego kolegi.

Długa nieobecność małżonki mającej kilkuletnie dziecko w końcu zaniepo-
koiła jej męża Zygmunta. W związku z tym postanowił rozpocząć poszukiwania. 
W tym celu pojechał do domu rodzinnego artystki, mając nadzieję, że rodzina po-
siada informację o jej aktualnym miejscu pobytu. Udzieliła ich siostra artystki, któ-
ra, jak się okazało w trakcie rozmowy, pomogła jej w realizacji zamiaru wstąpienia 
do Legionów19. Po krótkim pobycie w Leścach Kamiński udał się do komendy Le-
gionów w Lublinie, gdzie złożył pismo z prośbą o zwolnienie Tarły ze służby, a na-
stępnie wrócił do Warszawy.

Służba wojskowa Tarły, a właściwie Trzcińskiej-Kamińskiej, trwała około 
dwóch miesięcy. Po jej zakończeniu artystka wróciła do Warszawy. Stanęła przed 
mężem naznaczona trudami frontowego życia. Jak wspominał Kamiński, „Wychu-
dła do tego stopnia na froncie, że z tej mocnej niewiasty pozostał nieomal suchy 
szkielet”20. W swoich wspomnieniach podjął on próbę wyjaśnienia przyczyn decy-
zji żony o wstąpieniu do Legionów. Jego zdaniem wynikała ona z szoku po śmier-
ci brata Tadeusza oraz była skutkiem braku zgody artystki na obojętność środo-
wisk ziemiańskich na idee niepodległościowe21. Oczywiście pewnym problemem 
dla obu małżonków było to, że cała sprawa wywołała skandal obyczajowy.

Zofia Trzcińska-Kamińska jako rzeźbiarka

W 1916 r. Trzcińska-Kamińska ponownie podjęła studia w warszawskiej 
Szkole Sztuk Pięknych. Uczyła się rzeźby u prof. Edwarda Wittiga22. Zdaniem Ka-
mińskiego wynikało to z chęci wykonania pomnika poległych legionistów i oso-
bistych doświadczeń na froncie wołyńskim. Mimo że wcześniej uczyła się rzeźby 
u Xawerego Dunikowskiego, to wtedy nie opanowała tej sztuki zbyt dobrze. Ko-
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nieczne więc stały się dodatkowe studia. Po kilku miesiącach jej nauki w szko-
le powstał wykonany z gliny model Beliniaka – ułana stojącego w zadumie nad 
płytą grobową. Został on odlany w gipsie i zaprezentowany w 1917 r. podczas od-
bywającej się w Lublinie Wystawy Legionów23. Po II wojnie światowej był prze-
chowywany w magazynach Muzeum Wojska Polskiego24. Pomnik ostatecznie nie 
powstał, jednak studia i przygotowanie modelu były punktem zwrotnym w życiu 
artystycznym Trzcińskiej-Kamińskiej. Od tej pory poświęcała się głównie rzeźbiar-
stwu, a w późniejszym okresie twórczości także medalierstwu. 

Celem doskonalenia własnego warsztatu w latach 1917–1918 artystka pra-
cowała w Wiedniu pod kierunkiem profesora Kunstgewerbeschule rzeźbiarza An-
tona Hanaka25. Uczyła się tam podstaw monumentalnej rzeźby kompozycyjnej 
i medalierstwa. W 1919 r. wraz z mężem za pieniądze ze sprzedaży części rodzin-
nego majątku w Leścach kupiła kamienicę znajdującą się na Rynku Starego Mia-
sta pod nr 24 w Warszawie. Małżonkowie otworzyli tam własną pracownię rzeź-
biarską26. W tym czasie artystka wykonała w białym marmurze rzeźbę nazywaną 
Pogadanką lub Jutrzenką, która została przedstawiona na wystawie w Salonie Towa-
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie27, a następnie zakupiona przez Za-
rząd Pałaców i parku Łazienkowskiego. Rzeźba została ustawiona w parku i obec-
nie znajduje się w jego południowej części za Nową Pomarańczarnią. W 1921 r. 
także w Zachęcie artystka zaprezentowała odlany w brązie posąg generała Józe-
fa Hallera na koniu. Generał miał osobiście pojawiać się w pracowni na Starym 
Rynku w Warszawie, aby pozować Trzcińskiej-Kamińskiej do modelu tego przed-
stawienia28. W tym miejscu warto zauważyć, że niewątpliwie był to bardzo dobry 
okres w życiu zawodowym i osobistym rzeźbiarki. Po otwarciu własnej pracow-
ni państwo Kamińscy osiągnęli stabilizację finansową. Kamiński wykładał na wy-
dziale architektury Politechniki Warszawskiej, a prace jego żony cieszyły się du-
żym zainteresowaniem. Skutkiem tego była rosnąca liczba zamówień. Wynikało to 
z talentu artystki oraz zdobytego podczas wyjazdów zagranicznych doświadcze-
nia. Zarówno Kamiński, jak i jego żona chętnie prezentowali swoje prace podczas 
licznych wystaw artystycznych, co z pewnością przyczyniło się do wzrostu ich po-
pularności i zaowocowało rosnącą liczbą zamówień.

Jak już wspomniano, po Wielkiej Wojnie artystka zajmowała się wyłącz-
nie rzeźbą. Swoje projekty wykonywała w kamieniu i drewnie. Były to najczę-
ściej rzeźby o tematyce religijnej i historycznej. Nierzadko powstawały na zlece-
nie instytucji państwowych lub parafii, które chciały wyposażyć swoje świątynie 
w dzieła o wysokiej wartości artystycznej. Nie należy zapominać, że w okresie 
międzywojennym w Polsce powstało wiele nowych kościołów. Otworzyło to więc 
przed artystami nowe perspektywy.

W 1922 r. Trzcińska-Kamińska zorganizowała pierwszą indywidualną wy-
stawę. Wcześniej swoje prace wystawiała na wystawach zbiorowych. Po tej wy-
stawie Komitet Zachęty Sztuk Pięknych nabył jedną z prac artystki Głowę rapsoda.  
W tym czasie Zarząd Zbiorów Państwowych zakupił rzeźbę Głowa murzyna29. 
W 1923 r. Trzcińska-Kamińska otrzymała srebrny medal za udział w wystawie Sa-
lonu Zachęty za konny portret kawalerzysty. Niewątpliwym sukcesem było zdo-
bycie przez artystkę w 1924 r. nagrody w konkursie na monetę polską w złocie30. 
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Przyczyniło się to do wzrostu popular-
ności Trzcińskiej-Kamińskiej jako uta-
lentowanej medalierki. Projekt wysła-
ny na ten konkurs przedstawiał głowę 
Bolesława Chrobrego w koronie z ro-
kiem 1025. Mennica Państwowa wybi-
ła tę monetę w złocie. Moneta jest cenio-
na przez numizmatyków nie tylko ze 
względu na wartość kruszcu czy nie-
wielką liczbę zachowanych egzemplarzy, ale przede wszystkim z racji wysokiej 
wartości artystycznej przedstawienia. Kolejnym dziełem Trzcińskiej-Kamińskiej 
powstałym w tym czasie była odkuta w kamieniu rzeźba Orła białego umieszczona 
na fasadzie gmachu poczty głównej w Lublinie31.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w 1918 r. pojawiła się potrze-
ba zbudowania wielu nowych gmachów użyteczności publicznej. Powstawały one 
najczęściej w nowym stylu architektonicznym zwanym modernizmem. Budynki 
te często były przeznaczone na siedziby urzędów i innych instytucji państwowych. 
Umieszczano więc na nich godło w postaci orła białego. Postanowiono więc w tym 
czasie opracować nowy wzór, który stylistyką nawiązywałby do modernizmu. Za-
równo Trzcińska-Kamińska, jak i jej mąż wykonali kilka projektów. Ostatecznie 
w 1927 r. został wybrany ten opracowany przez Kamińskiego. 

W 1924 r. artystka wykonała marmurowe popiersie Stefana Żeromskiego. 
Rzeźba znajduje się obecnie w zbiorach Muzeum Polskiego w Chicago, a jej odlew 
w brązie – w Muzeum Ziemi Kieleckiej w Kielcach32. Niewątpliwie jest to dzieło 
o wysokich walorach artystycznych.

W 1925 r. Trzcińska-Kamińska przeniosła się do nowej, większej niż poprzed-
nia, pracowni przy ulicy Myśliwieckiej 10 w Warszawie33. Od tej pory będzie to jej 
stałe miejsce pracy także po II wojnie światowej. W połowie lat dwudziestych XX w.  
artystka wykonała całą serię prac o tematyce religijnej. Wśród nich można wy-
mienić przedstawienie Chrystusa Ecce Rex Vester, Matkę Boską Bolesną oraz figu-
rę przedstawiającą Maryję w czasie zwiastowania Ecce Ancilla Domini34. Wydaje się, 
że o wysokich walorach tych prac zadecydował nie tylko duży talent i umiejętności 

2. Zofia Trzcińska-Kamińska, Pomnik 
Tadeusza Kościuszki w Poznaniu. Fot. autor 

nieznany. Licencja: CC BY-SA 3.0; źródło: 
https://commons.wikimedia.org/w/index.

php?curid=934658 [dostęp: 17 X 2022]
Zofia Trzcińska-Kamińska, Tadeusz 

Kościuszko monument in Poznań. Photo 
by author unknown. License: CC BY-SA 
3.0; source: https://commons.wikimedia.

org/w/index.php?curid=934658  
[access: 17 X 2022]
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warsztatowe autorki, ale także jej osobiste przeżycia religijne. Trzcińska-Kamińska  
łączyła zainteresowania artystyczne z bardzo głęboką wiarą. 

Mimo że po przeniesieniu pracowni na ulicę Myśliwiecką w Warszawie 
Trzcińska-Kamińska wykonywała głównie rzeźby o tematyce sakralnej, to jednak 
przyjmowała zlecenia także od instytucji państwowych. Przy tych ostatnich zle-
ceniach bardzo często pracowała wraz z mężem. W latach 1925 i 1927 wykonali  
razem sześć reliefów do budynku sejmowego35. Poszczególne z nich są alegoria-
mi mądrości, nauki, oświaty, sprawiedliwości, sławy i pokoju36. Przedstawienia 
te przetrwały okres II wojny światowej i obecnie stanowią dekorację balustrady 
w holu sejmowym. Ks. Jan Studziński uważa, że jego ciocia chciała, aby wykona-
ne przez nią alegorie przypominały parlamentarzystom o wielkości Polski37. Nie-
wątpliwie umieszczenie tych reliefów w budynku sejmu przyczyniło się do tego, 
że w następnych latach artystka otrzymywała zlecenia na dzieła nie tylko o tema-
tyce religijnej.

W 1927 r. Trzcińska-Kamińska wygrała konkurs na pomnik prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Woodrowa Wilsona. W tym samym czasie wykonała tak-
że pomnik Józefa Piłsudskiego dla Uniwersytetu Warszawskiego38. 

W 1929 r. pojawiła się inicjatywa wzniesienia w Gdyni pomnika Zjedno-
czenia Ziem Polskich. Swoje prace na ogłoszony konkurs przysłało 76 artystów. 
Wśród nich znalazł się projekt Trzcińskiej-Kamińskiej wykonany wraz z Janem Za-
chwatowiczem. Niewątpliwie nawiązywał do dzieł o tematyce religijnej, ponieważ 
przedstawiał latarnię morską, której zwieńczeniem była postać Matki Bożej Opie-
kunki Rzeczypospolitej39. Co prawda komisja konkursowa ostatecznie wybrała in-
ny projekt, lecz dokonała zakupu także tego zaproponowanego przez Trzcińską- 

-Kamińską i Zachwatowicza40.
Zofia Trzcińska-Kamińska przygotowała także szereg rzeźb o tematyce hi-

storycznej na Powszechną Wystawę Krajową w Poznaniu. Wśród nich była rzeźba 
przedstawiająca Tadeusza Kościuszkę41. Po wystawie pojawiła się propozycja wy-
konania dla Poznania na podstawie tej rzeźby odlanego w brązie pomnika. Posąg 
powstał w latach 1929–1930. Niewątpliwie praca nad dziełem miała także wymiar 
osobisty. Ks. Studziński przytacza cytat z wypowiedzi artystki na ten temat: 

W mojej rodzinie sentyment do naczelnika był zawsze bardzo żywy. Ten 
wielki Polaki znakomity wódz, był osobistym przyjacielem mojego pra-

-pradziadka, Michała Kochanowskiego. W rodzinie przechowywaliśmy 
medalion z jego wizerunkiem ofiarowany pra-pradziadowi Michałowi 
właśnie przez Tadeusza Kościuszkę42.

 Co prawda pomnik ten został zniszczony przez niemieckiego okupanta 
podczas II wojny światowej, ale w okresie powojennym artystka dokonała jego re-
konstrukcji. Monument posiada głęboką warstwę symboliczną i charakteryzuje się 
bogactwem treści. Składa się z czterometrowej figury Tadeusza Kościuszki w ru-
chu odlanej w brązie i umieszczonej na wysokim cokole. Naczelnik otoczony jest 
czterema alegorycznymi postaciami wykonanymi w formie płaskorzeźb. Pierw-
sza to kobieta w stroju ludowym ze sztandarem w ręku i gałązką dębową, symbo-
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lizująca Wielkopolskę. Obok jej głowy znajduje się gotowy do lotu orzeł. Pozosta-
łe figury to postacie męskie, z których jedna z rogiem wzywa do walki o wolność, 
a druga symbolizuje przebudzony lud43.

W wolnym czasie Trzcińska-Kamińska odbywała liczne podróże zagra-
niczne. Udała się do Grecji, Egiptu i Palestyny, gdzie poznała rzeźbę antyczną, któ-
ra stała się dla niej pewną inspiracją. Jedną z takich wypraw do Egiptu i Grecji 
odbyła w 1930 r. wraz ze studentami Politechniki Warszawskiej44. Do Palestyny po-
dróżowała samodzielnie, co było dużym aktem odwagi, ponieważ artystka poje-
chała tam, nie znając miejscowego języka45.

Kolejna wystawa, na której zostały zaprezentowane prace Trzcińskiej- 
-Kamińskiej, odbyła się w 1923 r. w warszawskiej Zachęcie. Była poświęcona pol-
skiej sztuce sakralnej. Stacje drogi krzyżowej wykonane przez artystkę zdobyły 
nawet pewne uznanie niezwykle krytycznego wobec prezentowanych na wysta-
wie prac innych artystów dr. Mieczysława Skrudlika. Autor ten w wydanej przez 
siebie recenzji wystawy pt. Prawda o wystawie „Polskiej sztuki kościelnej” w Zachęcie 
stwierdził, że stacje uproszczone, ale wyraziste są jedynym eksponatem zgodnym 
z założeniami sztuki kościelnej46.

W 1933 r. artystka przygotowała na zlecenie Mennicy Państwowej projekt 
kolejnej monety, która miała zostać wybita w ramach obchodów siedemdziesią-
tej rocznicy Powstania Styczniowego. Tym razem przedstawiała postać ostatniego 
dyktatora powstania Romualda Traugutta. Moneta o nominale 10 zł została wybi-
ta w srebrze w liczbie 300 tys. egzemplarzy i w okresie międzywojennym funkcjo-
nowała jako obiegowa47. 

W tym samym czasie Trzcińska-Kamińska wykonała do zaprojektowanej 
przez Łukasza Wolskiego kaplicy Zakładu dla Niewidomych w Laskach drewnia-
ny krucyfiks, a kilka lat później popiersie założycielki ośrodka Matki Róży Czac-
kiej. Podczas wizyt w ośrodku poznała tamtejszego kapelana, późniejszego kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego48.

W 1935 r. artystka podjęła współpracę z władzami wojskowymi. Na ich 
zlecenie wykonała szereg rzeźb przedstawiających m.in. Stefana Czarnieckie-
go, Bolesława Chrobrego, Władysława Łokietka i Stefana Batorego49. Niewątpli-
wie zamówienia wykonania przedstawień właśnie tych postaci wynikały z tren-
dów panujących w tym czasie w polskiej sztuce. Państwo polskie potrzebowało 
w tym czasie symboli, za pomocą których podkreślano siłę i znaczenie tego pań-
stwa zarówno w przeszłości, jak i obecnie50. Nie należy zapominać, że w tym cza-
sie sprawował władzę obóz Józefa Piłsudskiego. Marszałek miał być spadkobiercą 
i dziedzicem tych postaci. Ponadto w innych krajach, takich jak Niemcy czy ZSRR, 
architektura, rzeźba i malarstwo stały się ważnymi narzędziami polityki propa-
gandowej państwa. W ówczesnych warunkach geopolitycznych było to szczegól-
nie zrozumiałe, ponieważ Polacy odzyskali niepodległość po 123 latach i chcieli 
w ten sposób podkreślić wartość państwa, o powstanie którego walczyli tak dłu-
go. Niewątpliwie twórczość Trzcińskiej-Kamińskiej dobrze wpisywała się w ten 
nurt. Świadczy o tym fakt, że władze państwowe i instytucje kultury doceniały jej 
działalność artystyczną. W 1934 r. rzeźbiarka otrzymała Złoty Krzyż Zasługi, a jej 
twórczość była promowana także poza granicami kraju. W 1937 r. na międzynaro-
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dowej wystawie w Paryżu artystka otrzymała dwa złote medale. Pierwszy za mo-
numentalny posąg Bolesława Chrobrego, drugi za złotą monetę polską z wizerun-
kiem tegoż króla51. 

W 1938 r. Trzcińska-Kamińska wykonała popiersia znanej polskiej olimpij-
ki Haliny Konopackiej oraz siostry swojego męża, aktorki Mili Kowalskiej. Wyko-
nywała więc nie tylko dzieła o tematyce religijnej czy historycznej.

Ostatnie dwa lata międzywojenne, oprócz pracy twórczej, upłynęły Trzciń-
skiej-Kamińskiej na przygotowaniach do indywidualnej wystawy w Katowicach. 
Wiosną 1939 r. wystawiła tam ponad 80 eksponatów, począwszy od rzeźb monu-
mentalnych, poprzez rzeźbę portretową i dekoracyjną, aż do prac medalierskich. 
Wśród wystawionych popiersi portretowych znajdowały się m.in. podobizny prof. 
Stanisława Michalskiego i Wojciecha Świętosławskiego, Matki Róży Czackiej oraz 
pisarki Zofii Kossak. Na wystawie pojawiła się także zakupiona wcześniej przez 
Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych Głowa murzyna oraz popiersie Stefana Że-
romskiego52. Organizatorzy wydali specjalny katalog prezentujący wystawione 
w Katowicach prace53. Wstęp do niego napisała kuzynka rzeźbiarki, pisarka i dzia-
łaczka katolicka Zofia Kossak-Szczucka. Podkreśliła w nim bogactwo życia we-
wnętrznego artystki oraz fakt, że jej sztuka wzniośle i pięknie służy Bogu i naro-
dowi.

Latem 1939 r. na zaproszenie komitetu budowy i organizacji pawilonu pol-
skiego na Wystawie Wszechświatowej w Nowym Jorku wystawiła dwie rzeźby: 
Głowę murzyna i popiersie Żeromskiego. Pierwsza praca zaginęła, portret pisarza 
znalazł się w zbiorach Muzeum Polskiego w Chicago.

W drugiej połowie lat trzydziestych XX w. artystka zajmowała się tak-
że pracą dydaktyczną. Prowadziła zajęcia w Miejskiej Szkole Sztuk Zdobniczych 
i Malarstwa w Warszawie przy ul. Myśliwieckiej54. Była tam kierowniczką kur-
su rzeźby w materiałach trwałych. Placówka została utworzona w 1920 r. i kształ-
ciła artystów w zakresie malarstwa, rzeźby dekoracyjnej, grafiki i rzemiosła ar-
tystycznego. Po II wojnie światowej została włączona do warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych.

Niewątpliwie w przededniu II wojny światowej działalność artystycz-
na Trzcińskiej-Kamińskiej nabrała większego rozmachu. Wynika to z faktu, że jej 
dzieła były coraz częściej wystawiane w kraju i poza jego granicami. Ponadto rzeź-
by wykonane w tym czasie świadczą o osiągnięciu dużego poziomu dojrzałości. 
Lata studiów i zdobywania doświadczeń przyniosły więc dobre owoce. Niestety 
dalszy rozwój artystki do pewnego stopnia został ograniczony w wyniku wybu-
chu II wojny światowej i okupacji niemieckiej.

Pracownia Trzcińskiej-Kamińskiej została zniszczona już podczas oblęże-
nia Warszawy we wrześniu 1939 r. W tym czasie w pomieszczeniach znajdowało 
się wiele nieukończonych prac, które także uległy destrukcji. Mimo niedostatku 
przeżywanego podczas okupacji artystka rozpoczęła odbudowę. Niestety w 1941 r.  
została przez okupantów pozbawiona zarówno pracowni, jak i mieszkania55, po-
nieważ ci zdecydowali, że w tym miejscu powstanie dzielnica przeznaczona je-
dynie dla Niemców. Polscy mieszkańcy zostali więc wysiedleni. Do końca wojny 
Trzcińska-Kamińska często zmieniała miejsce zamieszkania. Do Powstania War-
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szawskiego pracowała w budynku znajdują-
cym się przy ul. Krakowskie Przedmieście 156. 

W trudnych latach II wojny światowej 
Trzcińskiej-Kamińskiej zlecano wykonywa-
nie obrazów i rzeźb do kościołów. To wtedy 
artystka wykonała m.in. dla kościoła w Grze-
gorzowicach w woj. świętokrzyskim rzeźbę 
Ukrzyżowanie57. Zlecenia o charakterze religij-
nym pomogły artystce przetrwać trudny pod 
względem materialnym czas wojny. Ponadto 
z pewnością były także źródłem przeżyć du-
chowych dających siłę i nadzieję. To podczas 
okupacji rzeźbiarka przystąpiła do III Zakonu 
św. Dominika, obierając imię zakonne Ger-
truda58. Fraternia była formą życia zakonne-
go, przeznaczoną dla osób, które nie chciały 
rezygnować z życia małżeńskiego i rodzin-
nego. W tym czasie za formację duchową na-
leżących do niej kobiet odpowiadał znany 
z działalności w Związku Harcerstwa Pol-
skiego ksiądz Mauersberger. Członkinie gru-
py charakteryzowały się wysokim poziomem 
życia duchowego i intelektualnego. Podobnie 
jak siostra Gertruda były artystkami, pisar-
kami, poetkami itp. Ks. Studziński uważa, że 
Trzcińska-Kamińska przystąpiła do III zako-
nu pod wpływem kuzynki, katolickiej pisar-
ki i publicystki Kossak-Szczuckiej59. 

Zarówno charakter dzieł artystki, jak 
i wstąpienie podczas Wielkiej Wojny w sze-
regi Legionów świadczą o jej patriotyzmie. 
Wydaje się więc, że działalność konspiracyj-
na, którą podjęła podczas okupacji niemiec-
kiej w Warszawie, była dla niej czymś natu-
ralnym, konsekwencją wychowania w domu 
rodzinnym i dotychczasowych wyborów. 
Dlatego aktywnie współpracowała z organi-
zacjami działającymi na rzecz niepodległości 
Polski. Nawiązała kontakt z organizacją na-
wiązującą do tradycji Akcji Katolickiej, Fron-
tem Odrodzenia Polski60 oraz Społeczną Or-
ganizacją Samoobrony. W swojej pracowni 
zajmowała się powielaniem prasy konspira-
cyjnej. W mieszkaniu przy ul. Myśliwieckiej 
10 został powielony pierwszy konspiracyjny 

3. Nagrobek Zofii Trzcińskiej-Kamińskiej na 
cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. Fot. 

Krzem Anonim. Licencja: CC BY-SA 4.0; źródło: 
https://commons.wikimedia.org/w/index.

php?curid=85187333 [dostęp: 17 X 2022]
Zofia Trzcińska-Kamińska’s tombstone in 

the Powązki cemetery in Warsaw. Photo 
by Krzem Anonim. License: CC BY-SA 4.0; 
source: https://commons.wikimedia.org/w/

index.php?curid=85187333  
[access: 17 X 2022]
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numer czasopisma „Znak”61. W tym miejscu warto zauważyć, że tego typu działal-
ność prowadzona w miejscu pracy lub zamieszkania jest szczególnie niebezpiecz-
na, ponieważ łatwo o dekonspirację.

Fakt, że państwo Kamińscy podczas okupacji cierpieli z powodu niedostat-
ku, nie spowodował, że rzeźbiarka zamknęła się na potrzeby ubogich. Chcąc po-
móc tym, którzy cierpieli głód, narysowała obrazek Matki Bożej Ostrobramskiej, 
który był powielany i sprzedawany62. Pieniądze przeznaczano na pomoc potrze-
bującym.

Po upadku Powstania Warszawskiego państwo Kamińscy podzielili los wie-
lu mieszkańców miasta i udali się na wygnanie. Zamieszkali wraz z Zofią Kossak- 

-Szczucką w Częstochowie63.

Działalność po II wojnie światowej

Po zakończeniu wojny artystka wraz z mężem powróciła Warszawy 
i rozpoczęła odbudowę zrujnowanej pracowni przy ul. Myśliwieckiej 1064. Jak już 
wspomniano poprzednio, wiele prac zgromadzonych w pracowni zostało znisz-
czonych. Okupanci rozbili także niektóre pomniki oraz rzeźby, które artystka wy-
konała przed wojną dla różnych miast, instytucji czy obiektów sakralnych. Nie-
które z tych prac zostały później odtworzone przez Zofię Trzcińską-Kamińską na 
podstawie zachowanych rysunków, modeli czy wspomnień zapisanych w pamię-
ci. Pod wpływem tych doświadczeń artystka zmieniła nieco stosunek do własnej 
twórczości. Najlepiej oddaje to chyba fragment jej własnej wypowiedzi.

Otóż przed 1945 r. byłam bardzo ambitną rzeźbiarką. Chciałam najchęt-
niej […] wykonywać moje rzeźby tylko w jednym egzemplarzu, ale za to 
w szlachetnym materiale: brązie, marmurze, wreszcie w drewnie. Ale po 
biedach i pożarach znalazłam na zgliszczach moich marmurów i brązów 
inny program, niech figura, będzie w czemkolwiek tanim, ale niech pro-
mieniuje przeżyciem, którego dynamika mogłaby przyciągnąć do skupie-
nia, pomóc w modlitwie, a choćby uciszyć serce. […] Dłuższą walkę ze 
sobą prowadziłam, zanim zdecydowałam się na tę drogę popularyzacji 
w odlewach gipsowych65.

Wydaje się, że do tej przemiany doprowadziło prowadzenie pogłębionego 
życia duchowego podczas II wojny światowej. Artystka odniosła się tutaj głównie 
do twórczości o charakterze religijnym. Wyraziła pogląd na rolę sztuki sakralnej. 
Jej zdaniem powinna ona ułatwiać modlitwę i skupienie. Unikatowość dzieła sztu-
ki oraz sława artysty powinny zejść tym samym na plan dalszy.

W tym miejscu warto także zauważyć, że podobnie jak kuzynka Kossak-
-Szczucka, artystka była związana z nurtem demokratycznym cieszącym się pew-
ną popularnością wśród świeckich katolików w Polsce. Organizacje, do których 
należała (Front Odrodzenia Polski i Społeczna Organizacją Samoobrony), głosiły 
podczas okupacji niemieckiej potrzebę budowy po wojnie społeczeństwa zdecydo-
wanie bardziej demokratycznego niż to, które funkcjonowało w okresie między-
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wojennym. Stąd też m.in brała się idea popularyzacji sztuki, także sakralnej, wśród 
szerokich kręgów społecznych.

Po 1945 r. Trzcińska-Kamińska wykonała szereg nowych rzeźb. Najczęściej 
były to realizacje o tematyce religijnej. Pierwszą powojenną pracą stała się rzeźba 
Chrystusa wykonana dla kościoła pw. Chrystusa Zbawiciela w Warszawie. 

W okresie powojennym artystka wykonywała także płaskorzeźby o charak-
terze funeralnym. Pierwszą było epitafium ks. biskupa Stanisława Kostki Łukom-
skiego, ordynariusza diecezji łomżyńskiej, które znajduje się w katedrze w Łom-
ży66. Druga to epitafium kardynała Augusta Hlonda, prymasa Polski, wmurowane 
w ścianę archikatedry św. Jana w Warszawie67, natomiast trzecia to epitafium po-
święcone Wincentemu Kadłubkowi, które umieszczono w kościele opactwa w Ję-
drzejowie68. 

W 1965 r. na terenie ogrodu rezydencji Prymasa Polski umieszczono rzeźbę 
autorstwa Trzcińskiej-Kamińskiej przedstawiającą Maryję Matkę Kościoła69. Wy-
daje się, że za wyborem takiego tematu stała idea kard. Stefana Wyszyńskiego. 
W 1965 r. kończył się Sobór Watykański II, podczas którego Prymas Tysiąclecia za-
biegał o ogłoszenie Maryi Matką Kościoła. Do aktu takiego doszło 21 października 
1964 r. na zakończenie czwartej sesji soborowej.

W latach 1966–1967 artystka pracowała nad pomnikiem Tadeusza Kościusz-
ki dla miasta Poznania70. Fakt, że zdecydowano się odtworzyć pomnik, powierza-
jąc to dzieło tej samej rzeźbiarce, która wykonała go w okresie międzywojennym, 
świadczy o tym, że monument dobrze przyjął się w przestrzeni miejskiej. W do-
wód uznania władze miejskie zdecydowały się uczcić Zofię Trzcińską-Kamińską 
honorowym obywatelstwem Poznania. 

Lata sześćdziesiąte XX w. to czas, w którym artystka wraz z mężem wyko-
nała szereg dzieł sztuki dla kościoła parafialnego pw. św. Kazimierza w Pruszko-
wie. Do elementów wyposażenia zaprojektowanych i zrealizowanych przez Ka-
mińskich należą konfesjonały, ambona, droga krzyżowa. Prawdopodobnie jest to 
największy zespół prac Trzcińskiej-Kamińskiej71.

W połowie lat sześćdziesiątych XX w. Trzcińska-Kamińska wykonała dla 
kościoła parafialnego w Niemyjach (woj. podlaskie) płaskorzeźbę przedstawiającą 
Matkę Bożą. Parafianie nie byli jednak zadowoleni z formy tego dzieła, więc zasło-
nięto je obrazem72.

Pisma Zofii Trzcińskiej-Kamińskiej

Chociaż Trzcińska-Kamińska jest znana głównie jako rzeźbiarka i meda-
lierka, to jednak wydała kilka publikacji. Były to artykuły w prasie katolickiej oraz 
broszury często również będące dodatkami do prasy. Zasadniczo można podzielić 
publikacje te na dwie kategorie. Do pierwszej wypada zaliczyć artykuły dotyczące 
sztuki. Mam tu na myśli szczególnie artykuły pt. Przyczyny upadku sztuki religijnej73, 
Rola artysty w życiu społecznym oraz Kto winien?. Drugą kategorię stanowią publika-
cje dotyczące wiary i moralności. 

Należy do nich broszura wydana w 1948 r. w Katowicach pt. Będę matką… 
Praca zawiera argumenty przeciwko decyzji o aborcji. Jej treść świadczy o tym, że 
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autorka dokładnie poznała zagadnienie. W broszurze nazywa dziecko bogactwem 
rodziny, a matkę żołnierzem Rzeczypospolitej. Wyrażenia te niewątpliwie niosą ze 
sobą duży ładunek emocjonalny. O dużym zaangażowaniu artystki w działalność 
antyaborcyjną świadczy odpowiedź udzielona w ankiecie personalnej Związku 
Artystów Polskich. Trzcińska-Kamińska napisała w niej, że obok pracy artystycz-
nej poświęca się z zamiłowania obronie godności życia poczętych dzieci i umac-
nianiu macierzyństwa74.

Mimo że Trzcińska-Kamińska była osobą zaangażowaną religijnie, to jed-
nak wielokrotnie krytykowała stan sztuki sakralnej. W 1947 r. na łamach miesięcz-
nika „Znak” ukazał się jej artykuł pt. Przyczyny upadku sztuki religijnej75. Był on od-
powiedzią na ogłoszoną przez redakcję ankietę pod hasłem „Problem nowoczesnej 
sztuki religijnej”. Zdaniem rzeźbiarki sztuka sakralna powinna nawiązywać do 
tradycyjnych form sztuki europejskiej i być wyrazem pogłębionego życia ducho-
wego. Artystka dostrzegła także problem odpowiedniego kształcenia adeptów 
sztuki, chcących uczestniczyć w realizacjach o tematyce sakralnej. Uważa, że nale-
żałoby powołać specjalne placówki prowadzące zajęcia w tym zakresie. Stwierdzi-
ła, że dawniej takimi ośrodkami były klasztory76. 

Mimo że przedstawione powyżej artykuły ukazały się w okresie powojen-
nym, to niewątpliwie poglądy Trzcińskiej-Kamińskiej na sztukę sakralną wykry-
stalizowały się już wcześniej. Świadczy o tym list artystki wysłany do Józefa Me-
hoffera w 1929 r. Artystka podkreśla, że w sztuce sakralnej

przeważnie spotyka się albo martwy eklektyzm, albo anemiczne estety-
zowanie na temat religii. Nieudolne wysiłki wyrażania nastroju osobistej 
pobożności w uczuciowo-impresyjnej formie – prace w rezultacie przykre 
mimo ślicznych postulatów artystów, którzy w rezultacie, po wiekach in-
dyferencji sztuki dla religii, nie mogą nagiąć do jej ducha anarchicznych 
form osobistej uczuciowości77.

Słowa te świadczą o tym, że autorka miała bardzo krytyczny stosunek do 
stanu sztuki sakralnej w okresie międzywojennym. Jest ona dla niej połączeniem 
dowolnie dobieranych form i uczuć artystów, niekoniecznie wynikających z pro-
wadzenia życia religijnego. W tym miejscu warto zauważyć, że osoby, które wypo-
wiadały się o twórczości Trzcińskiej-Kamińskiej, zwracały uwagę, że jej dzieła są 
wyrazem głębokich przeżyć duchowych. Niewątpliwie zapewniało to spójność for-
my i treści, jaką można dostrzec w pracach artystki. 

 W okresie powojennym Trzcińska-Kamińska prowadziła ożywioną kore-
spondencję z przebywającą na emigracji kuzynką Kossak-Szczucką. Listy te doty-
czyły najczęściej spraw rodzinnych oraz duchowych78.

Artystka zmarła 27 października 1977 r. w Warszawie. Jest pochowana na 
cmentarzu Powązkowskim w Alei Zasłużonych. Ponieważ była członkinią III Za-
konu Świętego Dominika, ubrano ją w habit dominikański. 

Trzcińska-Kamińska jest przykładem kobiety, która łączyła aktywne życie 
zawodowe z wrażliwością na sferę duchową. Niewątpliwie w czasach, kiedy roz-
poczynała swoją działalność artystyczną, na panie, które podejmowały zajęcia za-
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robkowe poza domem, patrzono z pewną podejrzliwością. Dotyczyło to w szcze-
gólności środowiska ziemiańskiego oraz Kościoła katolickiego. Mimo że artystka 
była związana zarówno z jednym, jak i z drugim, potrafiła znaleźć własną drogę 
ku samorealizacji. Prowadziła życie owocne i spełnione. Dzięki jej pracy przestrze-
nie świecka i sakralna zostały wzbogacone wieloma dziełami o dużej wartości ar-
tystycznej i duchowej. Autentyzm prac Trzcińskiej-Kamińskiej wynikający z głę-
bokiego życia duchowego sprawia, że do dzisiaj wykonane przez nią rzeźby są 
cenione przez koneserów sztuki.
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Zofia Trzcińska-Kamińska (1890–1977) –  
life and work

Zofia Trzcińska was born on 26 December 1890 in Wieprzec. She came 
from a landed gentry family. Initially, she took interest in drawing and painting. 
In 1909, she began studying at the Warsaw School of Fine Arts, then moved to 
Władysław Ślewiński’s private painting studio. In 1909, she married painter Zy-
gmunt Kamiński.

During the First World War, in 1915, disguised as Zygmunt Tarło, she joined 
the Second Brigade of the Legions. After the war ended, she changed her artistic 
interests. After that, she created almost exclusively religious and historical sculp-
ture, as well as medallic art. In the interwar period, she designed coins depicting, 
i.a., King Bolesław I the Brave and Romuald Traugutt. She also made a statue of 
Józef Piłsudski for the University of Warsaw, as well as one of Tadeusz Kościuszko 
for the city of Poznań.

During the Second World War, she was active in the underground. After 
the war, she devoted herself to sacred sculpture.


